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„Antygona", 
ale niekonwencjonalna
Już -jutro Teatr Ziemi Pomorskiej dramaturg i^ ^eży&ex^Jielmut Kflj-

w Grudziądzu wystąpi z premierą 
„Antygony”. Ta ciekawa pozycja 
wzbudziła duże zainteresowanie 
wśród miłośników „Melpomeny”. 
Każdy zadaje sobie pytanie, jaka 
też będzie ta „Antygona”? Czy na­
prawdę antyczna, sofoklesowska, 
czy też teatr wystąpi z jakąś nową 
koncepcją? Zasięgnęliśmy w tej 
sprawie informacji u twórców przed­
stawienia.

Okazuje się, że grudziądzka „An­
tygona” nie jest próbą przekazania 
antycznego tekstu, lecz próbą zbu­
dowania przedstawienia teatralnego 
zrozumiałego dla współczesnego od­
biorcy. Aktorów i widzów postano­
wiono umieścić w jednej scenicznej 
przestrz^^ czyli zlikwidować kon- 
wencjolmKy podział na scenę i wi­
downię. Aktorzy grać będą wśród 
widzów i być może uda im się u- 
zyskać ich współuczestnictwo, pole­
gające oczywiście ‘nie na fizycznym 
działaniu, lecz na przekonaniu, po­
czuciu, że sprawy dziejące się mię­
dzy Kreonem, Antygoną, Hajmo- 
nem, Ismeną — są także ich spra­
wami, przeżywanymi przez nich w 
warunkach rzeczywistości codzien­
nej, innej niż scenicznej.

Autorem przekładu jest młody 

zar. Na dobrą sprawę, to nie jest 
nawet przekład, bo tłumacz tak da­
leko posunął swoją ingerencję w 
tworzywo językowe utworu, że moż­
na mówić o powstaniu nowej sztu­
ki, opartej jedynie na motywach 
„Antygony” Sofoklesa. Bohaterowie 
są ci sami, co w antycznej tragedii. 
Natomiast motywacje . działań po­
staci mają nieco inne znaczenie. 
Kajzar widzi tragizm człowieka nie 
w jakimś ciążącym nad nim fatum, 
a raczej w nieumiejętności znalezie­
nia się w sytuacjach, które narzuca 
egzystencja społeczna.

Realizatorzy pozwolili sobie nie 
tylko na odstępstwo od wiernego tłu­
maczenia, ale zrezygnowali także z 
klasycznego kostiumu, gestu oraz 
potraktowali w sposób niekonwen­
cjonalny antyczny chór i sceniczną 
przestrzeń. Uważają oni, że „Anty­
gona” nie może być grana w jakimś 
„pudle mieszczańskiej sceny”.

Jak wynika z tego, co wyżej po­
wiedzieliśmy, będzie to naprawdę 
nowa, nieznana grudziądzkiemu wi­
dzowi forma przedstawienia. Jego 
reżysęrem jest KRZYSZTOF ROS- 
dSZ^WSKl, a autorem scenografii 
— MAREK KURCZEWSKI.
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